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DZIS OSTATNI RAZ! Film przy ilustracji śpiewów

I n d y j s k a  t a n c e r k a
na tle walki dwóch sw atów W s c h o d u  i Z a c h o d u ,  niesamowity egzotyczny dram at w 8 wielkich aktach.

* Manią Fatezewą i Bernardem Gótzke
zTE Indyjski Grobowiee i Dr. Mabuze.

Początek o 6-ej, ostatni seans 9 30. Bilety od 7 0  groszy.

A

Cl

Z
A

Nowela do ustawy o podatku 
majątków; o .

'T rudno znaleźć ustaw ę w swych założeniach 
gospodarczych bartdziej niespraw iedliw ą, niż 
ustaw a o podatku  m ajątkow ym  z r. 1923. P ro ­
jekt now eli zaś. k tó ry  rz ą d  obecnie zamierza 
wynieść do Sejm u, niespraw iedliw ości tej wcale 
nie n ap raw ia- a le  jeszcze ją  rozszerza i  za­
ostrza .

N iespraw iedliw ość nie w tern  leży, że podalek  
ten jest progresyw ny oraz, że najm niejszych m a­
jątkowi praw ic n ie  obciąża, względnie także, że 
podatn icy  najniższej kategorji (do 10.000 zł. m a­
j a k u )  nie podlegają dodatkow em u opodatkow a­
n iu . k tóre m a nastąp ić  w skutek repartycji niedo­
b o ró w  celem osia gnięcia ogólnej sum y miljarida 
złotych. Ze względów 'społecznych' — z tak ą  ulgą 
d la  słabszych podatn ików  pogodzić się należy 
Ale już w  obrębie samej tej najniższej kategorji 
p ła tn ików  istnieje n i spraw iedliwość gospodarcza. 
Oto podstaw y szacunku są  tak  różne dla m iast 

.Wsi, że „ g ro s c‘ c iężaru  także iw tej najniższej 
katagorji spada na m ieszkańców m iast, m ałych 
rzem ieślników  drobnych kupców, i  ledwie coś 
posiadających  inteligentów , podczas 'gdv włościan 
stw o wychodzi o b ro n n ą  ręką

Zupełnie jaskraw o zaś ry su je  się ta  n iespra­
wiedliwość na najszerszej p la tfo rm ie  |gpspoidarczej 
gdy sic bierze pod uwagę wszystkie m a ją lk i ra ­
zem. W  Polsce 6 5  p ro c  ludności ży je z ro d  . J e ś l i  
następnie m a ją tek  społeczny Polsk i szacujem y 
m etodam i kom bm acyjnem i n a  30 mil ja rd ó w  zło­
tych, co w ydaje sic odpowiedniem, 'o  w rzeczywis
tości o k o 10  20 m ilja rdów  z tego p rzypada  na 
ro lnictw o. Jasne w ięc, żc podatek Ol substancji, 
jeśli m a być spraw iedliw ym , powinien ,sDne?:ić na  
ro ln ictw o w dwu trzecich, a n a  wszystkie inne 
m a ją tk i w jednej trzeciej. Tym czasem  już usta- 
iwa obecnie obow iązująca n ak łada  h a  rolnictwo 
c iężar tylko 500 mil,jonów złotych a na  resztę 
rów nież 500 m il jonów '(z tęgo 375 n a  wielki i 
ś r edni przem ysł i handel, 125 n a  w szystkie in­
ne m a ją tk i). N ow ela zaś k tó rą  rząd  ‘zamierza 
w nieść obecni^ do' Sejm u, chce na tu ra ln ie  układ  
zupełnie odwrócić a to : zm niejszyć ciężar rol­
nictw a z połow y :na jedną trzecią (350 mil jo­
nów ) i podnieść c iężar reszty  z połowy n a  dwie 
trz ecie (przem ysł i handel n a  450, w szystkie in 
ne m a ją tk i n a  200)1

Z>o tego samego zam iaru  dodaje rząd  przc- 
<TeWszy.-tkiem tak i kom entarz, że n ie może tu 
wchodzić tylko rolnictw o większe i średnie, gdyż 
m ałe w ogrom nej m ierze wymyka się z obciąże­
nia r  w  idalszvm ciągu m usi bvć chronione ze 
względów polityki agrapno - socjalnej. C

Pom ińm y to . że jesf rzeczą nPzrozum iafą, iż  
,,tnałv  człowiek** na wsi ma bvć ze w zg lęd ó w  po­
lityki socjalnej bardz ie j chron iony  cfl „małego 
c z łowi oka" w mieście. Zgódźm y sic chwilowo na 

że z jednej strony  obciążoną m a bvć ppzoważ- 
nłei prawie wyfąflznie* ^ fe lka  f  ?«frlnfa wraSnolTc 
ziemska a z drugiej wszelkie inne (nierolnicze) 
m a jątki d u że  i m ałe

Otóż wbrew wvżei podanem u stosunkowi 
cyfrow em u ludności, żyjącej z ro li i ludności,

żyjącej z innych zawodów wbrew wyżej podanem u 
kom binacyjnem u szacunkow i części składowych 
m ają tk u  społecznego a przedew szys!kiein wbrew 
wszelkiej oczywistości — szacunek urzędowy m a­
ją tków  dokonany  dla c e ló w  w ym iaru podatku  
m ajątkow ego, k tó ry  iwykazał sum ę 8 m ilionów 
złotych, us’ala wi okrąg łych  cyfrach) w artość m a. 
jątków. rolnych tylko na  2 i pół m ilja rd a  m a­
jątków  innych zaś n a  5 i pó ł jn ilja rd a  (w tern 
przem ysłu  i handlu  n a  3 i trzy  czw arte, innych 
mi 1 i trzy  cżwaple). T a  jaskrawa dysproporcja  
stąd  w ynika, że. n o rm y  szacunkowe dla rop ii;tw a 
przyję to  bardzo  nisko, b e z  porów nania niżej, niż 
dla innych m ajątków . Za b u d y n kff i"Tnw enfrz nn. 
dolicza się do bardzo  niskiej p rzy ję tej w npóści 
gruntów  zaledwie po 10 proc.

T a sprzeczność z rzeczyw istością, w ynikają­
ca ze świadom ego stosowania nierównej m iark i 
przy  szacow aniu m ajątków , wcale nie przeszka­
dza rządow i projektow ać obecnie dostosowania 
kontyngentów , przypadających na poszczególne 
grupy  do togo śmiesznego w yniku oszacow ania 
na tym  w yniku bowiem właśnie opiera ją się wy­
żej podane cyfry nowych kontyngentów , propono­
wane p rz e / p ro jek t noweli i redukujące obciążę 
nie ro ln ictw a w k ra ju  przeważnie ro lniczym  do 
jednej trzeciej ogólnego obciążenia.

W  (cm m iejscu farsa . k tó ra  wskutek niespra­
wiedliwego obciążenia m iast n a  korzyść wsi m ia­
ła już dotąd pow ażny pierw iastek dram atyczny, 
staje się praw dziw ą tragifarsą

Oto rolnicy (większa w łasność) ro'dzą się 
na podw yższenie no rm  szacunkowych dla ro ln ic­
tw a o 100 proc. Gdyby rząd  był w s’ąołł ha tę 
drogę, to m ożna b y ’cr utrzym ać w mocy -obecny 
stosunek kontyngentów  — rolniczego (50 proc.) 
i obu niorolniczveh razem  (50 p.oc.) (Rząd jednak 
spr/pciw il się tem u  i chce wbjrrw zgodnem u sta­
now isku wszystkich prawie opodatkow an ie!7,, 
wielkiego i średniego holnictwa, całe o' przemys­
łu i handlu  właścicieli realności / c- ł - j  inO li­
cencji usankcjonow ać nowelę właśnie wyżej wy­
kazaną szacunkow ą śmieszność i niesłuszność.. 
Kto to rozum ie? Qui bono?

Otóż takie stanow isko rządu  ro z 0 staie w ścis 
łym  związku ze sprawą refonm v rolnei. Ponieważ 
Cpny przym usow ego wykupu iziemi według pro­
jektu now ej usfawy n refopmic rolnei m ają opie­

rać  sic o szacunek ziemi, dokonany dla podatku 
m ajątkow ego, rząd chce, bv ten osta tn i szacunek, 
pozostał jak  najniżsżym . Ze swe? strony nic nie 
m am y przeciw  prezentom - dla w łościaństwa, ży­
czymy mu przecież jak najpiękniejszego rozw oiu 

widzimy w niem jedna z najpoważniejszych os­
toi naszej państwowości. T ru d n o  fed m k  zgodzić 
sio z tem. bv (akie orezentv czyniono wbrew oczy­
wistem u interesowi ogółu.

Czy rzad d la te g o  chce. bv  ch łop  nabyw ał zie­
m ię za pó łdarm o . aby t Pn  chł0p n ie  minF ha  So­
bie po tćn t p rzym usu  intensyw nieiszei gospodar­
k i, roby  oczywiście przyczyniło się do' dalszego 
ztffniei§zania w ydajności ziemi u trudn ien ia  appo- 
w fzacii miaSt i d e fic y tó w  b ilansie  (handlowym?

O y  rz a d  d la teg o  Chce. b v  c h ło p  n a b y w a ł  zie­
m ię  za p ó łd a r m o .  a b y  z w o ln io n e  z ro ln ic tw a  
p rz e z  p a r c e la c ję  i w y w ła sz cze n ie  k a p ita ły  ziem ­
sk ie  w  z n a c z n ie  m n ie js z y m  z a k re s ie  zw ró c iły  się  
d o  p rz e ttfy s łu , c łfoc iaż  s p o tę g o w a n ie  u p rz e m y s ło ­

wienia jest konieczną konsekw encją reformy ag­
rarne j, o ile gospodarstw o społeczne Polsk i nfe 
m a  w ejść w stan  nieuleczalnej i zabójczej cho­
roby  ?

Czy rząd  także dlatego chce by ch łop  naby­
w ał ziemię za pó łdarm o  aby w iększa w łasność 

okresie przejściow ym  n ie  czyniła już ab so lu t­
nie żadnych w kładów  i gospodarow ała rab u n k o ­
wo ni” m ogąc liczy ć1 na to,, że w kłady te lej 
choć w części będą zwrócone?

Czy wreszcie taka polityka ma na .celu do­
prow adzić do tego. by  po1 skie hipoteki zostały7 
zupełnie zdyskredytow ane, oraz by n a  w ydatniej­
sze uruchom ienie i na u lcpszenie gospodarstw a 
rolnego n ik t ani (nic m ógł p rag n ąć ,.an i nie mógł 
nosiać kredytów  hipotecznych- zwłaszcza zasra- 
nicznych ?

N a te wszystkie pv tan ia  rząd  winien dać od­
powiedź zarów no całem u społeczeństwu, jak i 
Szczególnie tym . w szysfkim podatnikom  miejskim, 
k tórzy  z racji nieproduktyw nego, szkodliwego ] rc  
zentu dla w łościańslw a, jn a ją  bvć nowelą do us­
taw y o podatku  m ajątkow ym  dodatkowo a silnie 
obciążeni

Dr. Roger Battaglia.

O d m ł a d z a  i  u p i ę k s z a
usuw a zm arszczk i, piegi, po dniach 14, w ybiela cer ę  —  Krem  

„Radium Lenoir 72". żą d a ć  w szęd zie .

T E L E G R A M Y .
Obradv n?d budżetem w Senacie  skończone.

WARSZAWA’, 25. ( P a t)  P rzystąp iono  -/o 
głosow ania nad  budżetem i popraw kam i, o,raz 
nad  rezolucjam i. Spraw ozdaw ca s n. Buzek wy­
jaśn iał, że ważniejsze zm iany w ynikły z tego głów 
nic, że senat nie chciał uchw alić budżetu  z o tw ar­
tym deficytem, który w ynosił 47 m iljonów  zło­
tych. Zm niejszono w ięc szeregi wydatków. a 
zwiększono dochody. W głosow aniu  p rzy ję to  
przedcwKzyglkiem en b loc  wszy s 'kie zm iany do 
p relimina,rza uchwalonego p rzez kom isję sk a rb .- 
budź. O prócz tego przyjęto  według w niosków  
poszczególnych senatorów  różne  zm iany i rezo­
lucje i tak : do całego budżetu  przy ję to  rezolucję 
sen. Nowodworskiego (Ch. D :) w spraw ie zanie 
chania sys lem u rem ungracji i w prow adzenia no­
wej m etody w ynagradzania za wzm ożoną pracę. 
Do części b u d żetu  Min. S praw  W ojsk, przyjęto  
rezolucję sen. T hullie (Ch. D :) o oddaniu  p ań ­
stwowych dostaw  rzem ieślnikom  w e wszystkich' 
dzielnicach Polski.

W  budżecie Min. S p raw  W ew nętrznych przy 
jęto  wniosek sen. Białego aby do dnia 1 stycznia 
1925 roku. koszty u trzym an ia  Pol. P  aństw ow ej 
p o n 0si w yłącznie sk a rb  p aństw a, a nie także 
zw iązki samorządowe- P rzy ję to  dalej w niosek sen. 
Zdanowskiego (ZLN ) aby udział sam orządów  w 
pokryciu  w ydatków  P o lic ji' Państ. podwyższyć 
z 375.000 zT na 7.875.000 złotych: T a podw yżka 
stanow i now ą pozycję (rem unepacja dla rodzin 
zabitych na  służbie po lic jan tów ). W  budżecie min. 
skarbu  przy ję to  wniosek sen. Zdanowskiego a b y
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a dzięki żywotności swych obrad  zajmie wśród 
nich poczęsne miejsce.

Żnm ykając posiedzenie, prezes Fudakowski 
dziękowął uczestnikom za liczny udziai w pra­
cach kongresu.

Na bankiecie wydanym w połączonych sa­
lach Bristolu na icześć uczestników 12 międzyna­
rodowego kongresu przy udziale blisko 250 osób 
p. prezes Fudakowski wygłosił przemówienie, w 
końcu którego dziękując uczestnikom kongresu 
za prace, powiedział: Wznoszę kielich za u rzeczy 
wistnieniu szlachetnych' idei międzynarodowego 
kongresu rolniczego w rece międzynarodowej ko­
misji rolnfezef i jej wybitnego przewodniczącego 
p. mrgjr. de [Vogue:

Z Sejmowe! Komisji wojskowej.
WARSZAWA', 25. (P a t)  Sejmowa komisja 

wojskowa obradowała w dalszym ciągu nad dzia 
lem traktującym  o kompetencjach generalnego 
inspektora w projekcie ustaw y o organizacji naj­
wyższych' władz obrony państwa. Na wniosek 
pos .Ciebcrmana wybrano specjalną podkomisję 
która na swojem popołudniowem posiedzeniu uz­
godniła różnicę zdań między poszczególnym?! 
członkami komisji.

niemiecki poseł w W arszawie wyjechał do Berlina.
BBERLIN, 25. (Pat) Deutsche Ztg. donosi, 

że niemiecki poseł Iw1 W arszawie p /R auseher przy­
był do Berlina. Pisma w yrażają przypuszczenie, 
że przyjazd jego stoi w  związku z obeenvm i roko 
Waniami handlowymi niemiecko - polskimi.

Opozycja w łoska chce wywołać nowe wybory.
RZYM, 25.' (P a t)  Corriere de la Sera notuje 

pogłoskę, że po zakończeniu procesu w sprawie 
jMatpottiego opozycja awentvnska m a złożyć maii 
daty , aby w ten sposób wymusić przeprowadzenie 
nowych wyborów*

Chińczycy coraz Groźniejsi.
KANTON, 25. (Pat.) Sytuacja jest bardzo 

niepewna. W czoraj rano dowódca angielskich sił 
morskich wydał specjalne zarządzenia w p,zewi- 
dywaniu dalszych zamieszek. Angielska kanonier 
ka Helena,rt odpłynęła w  kierunku Shamoen.
W Amoy położenie nie przestaje być grożnem 
Około 500 kobiet i dzieci z kolon ji europejskiej 
opuściło Shamoen. udając się na pokładzie slatku 
angielskiego do Hong-Kong.

LOATDYN, 25. (Pat.) Daily Mail donosi z 
Pekinu, że strejk generalny w całym kraju w zras­
ta.

Zam ieszki w M andżurii.
BERLIN, 25. (Pat.) Voss: Zlg: donosi, że 

w Mapd/.urji wybuchły zamieszki wywołane praw 
dopodobnie przez agitację bolszewicką.
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S traszny  mord.
RZYM, 25. (Pat.) W czoraj ,wi miejscowości 

Bari 75-Ietni albańczyk zam ordow ał w kaledrze 
kanonika lej katedry, w  chwili, gdy tenże odpra­
w iał Mszę św. Povrodem zbrodni m iała być zem­
sta. Sprawca został aresztowany.

Polscy jeźdźcy w flnglji.
LONDYN, 25. (Pat.) W  rozgrywającym  się 

tu dzisiai, konkursie hipicznym  o złoty, puhan 
króla Je!Tzego pierwsze 3 miejsca zajęli angielscy 
jeźdźcy. Puhar zdobył pułkow nik G raham  z 10 
Diiłku huz. Oficerowie polscy {zajęli następne m iejs 
ca  po jeźdźcach angielskich* w itani ow acyjnie 
przez zgromadzoną publiczność.

LONDYN, 25. (Pat.) W uzupełnieniu spra­
wozdania z przebiegu konkursu hipicznego za­
znaczyć należy, że 3 pierwsze miejsca po zwy­
cięscy zostały przyznane równorzędnie podpulk. 
Rómmłowi (Polska), por. Lexugio (Włochy) o raz  
kap Southam (Anglja).

iłowy rektor Uniwersytetu Lwowskiego.
LWÓW, 25. (Pat.) Rektorem Uniwersytetu 

Jana Kazimierza w ybrany został prof. zwyczajny 
filologii dr. Edw ard Porębowicz.

Wrażenia z Wystawy w Llskowle.
W gmachu szkoły rolniczej, tuż przy s a ­

m em  wejściu, um ieszczono dział weterynarji 
komunalnej Sejmiku Kaliskiego.

Na pierwszym planie, tuż nad wejściem,  
przyjemnie nęci oko piękny koń arabski, na  
tle azjatyckiej pustyni.

Przez mały korytarzyk wchodzimy do 
pięknie przybranego pokoju, gdzie nas uda- 
rza, rozmaitość wystawionych eksponatów. 
Objaśnień udziela organizator tego działu, 
lekarz weterynarji Sejmiku Kaliskiego, pan 
Rychłowski.

Oględziny zaczynamy od eksponatów  
profesora D ra Serkowskiego. Uderzają nas  
przedewszystkiem charakterystyczne prepa­
raty wągrów w mięsie w ołow em  i wieprzo- 
wem, z których powstają tasiemce, tak szko­
dliwe dla zdrowia ludzkiego. Okazy tych  
tasiem ców  zrażą zapewne nie jednego do 
jadania surowego mięsa, sm acznych angiel- 
sk :ch befsztyków i krwistych rozbefów.

Wystawione maski wskazują na skutki 
zarażenia też nosacizną i innemi chorobami 
od zwierząt domowych. Preparaty mikro-
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Skreślić 35100 zł. na  koszty bicia bilonu zagranicą 
iwstawić 6 mil jonów n a  remune^ację dla_ urzędni­
ków! cenfrali i lu/zędów lokalnych, Wreszcie zumiej 
szyć pozycje na różne wydatki jeszcze o 250000Ó 
złotych. W budżecie !Min. przem ysłu i Jiandlu 
nowych zmian nie wprowadzono, pjrzyjęto tyl­
ko zmiany w rezolucjach komisyjnych

Przystąpiono do głosowania nad usta\Vą 
Skarbową na r. 1925. Przyjęto ;4 według wnios­
ków k o m is j i  z pewnymi zminami Drugi nowy 
art. ws’awlony po art. 11 postanawia, że koszty 
utrzym ania Policji Państw, (od 1 stycznia 1925 
roku ponosi włącznie skapb państwa. Dodano 
jeszcze w tym  m iejscu trzeci nowy, art. według 
wniosku s e n .  Buzka. Stan liczebny wojska na role 
1925 ustala sie co do szeregowlych nie zawodo­
wych na 234.586 w si/e zbrojnej lądoWei, a na 
1.618 w sile zbrojnej m orskiej. W końcu odbyło 
Się głos'owanie nad  całością budżetu i usta\vą 
skarbow ą, które przyjęto.

Na zakończenie m arszałek Tjrąbczyfiski po­
wiedział co następuje:. Muszę t podziękować 
członkom komisji za 'usilną i piwfoaną prac? kilku­
tygodniową, szczególnie przewodniczącemu jen. 
Auehnanowi referentowi generalnemu, oraz 17 
referentom poszczególnych działów. Senat udo­
w odnił że dokładność pracy  zupełnie je s t ' zgod­
ną z ekonom ją'czaSu i przez (moje usta senat'w y­
raża życzenie azebv fak^e sejim1 i Cząd1 starały 
się w przyszłości o 1oł aibv budżet został na czas 
wygotowany, jak [to Lsięlczyni W innych państwach 
Nie wiem Czyja To w in aj ale musimy; to przepro­
wadzić ażeby budżet b'vł ustanowiony na po­
czątku a nie W pofowie roku.

Następne nosiedzen:e W środę 1 lipca o go­
dzinie 4 po południu.

Zahonczenie Kongresu rolniczego.
WARSZAWA’,  25. (Pat.) W czoraj o godzinie 

,4 po poł. w  wielkiej sali Filharmonji odbyło się 
plenarne posiedzenie końcowe J2  m iędzynarodo­
wego kongresu rolniczego w Warszawie. Posie­
dzenie otworzył prezes Fudakowski, pf,oponując 
następujący porządek dzienny: 1) Ostateczne kon­
kluzje poszczególnych sekcji kongresu^2) wniosek 
międzynarodowej komisji r°lniczejŁ 3) zamknię­
cie kongresu pjrzez prezesa międzynarodowej ko­
misji rolniczej mpg. de Vogue. Po przyjęciu po­
rządku dziennego prezes Fudakowski udzielał ko­
lejno głosu referentom  generalnym poszczęgól- 
nych sekcji.

Po przemówieniach m rtg. ide Vogue wygłosił 
mowę w której im. In. powiedział: .Przy końcu 
naszych obrad niech m i wolno będzie stwier­
dzić. iż towarzyszył im sukces nie notowany do­
tychczas na naszych kongresach. 12 kongres pod 
każdym  względem doskonale Wy wiązał się ze swe­
go zadania. Prace przygotowawcze wykonanc by­
ły znakomicie w najdrobniejszych szczegółach. 
Kongi-es niniejszy stanowi jakoby pomost mię­
dzy dotychczasowymi a następnym i kongresami

Ssesjęśe J3ośe!
W iersz wygłoszony przez au tora, p. W iktora 

D zierżanow skiego, w dn. 21 czerw ca 1925 r. przy 
w ręczaniu  św iadectw  dojrzałośc i m aturzystkom  
G im nazjum  Państw , im  A. Jagiellonki w K aliszu.

„Młodości! ty nad poziomy 
Wylatuj, a okiem słońca 
Ludzkości całe ogromy 
Przenikną z końca do końca!14

Na zew ten brzemienny wiosną,
Co targa niemocy sidła,
W orlęcych sercach uczucia rosną,
Do lotu prężą się skrzydła!

Ciasno już w gnieździe — w świat życie was
[woła,

W świat was rwą pragnień życiotwórcze burze— 
Lećcie! i w życia rozbrzmiewając chórze,
W błękitach grążcie swe czoła!

W niebiosach myślą, a sercem  ze swemi,
Miłością z ludźmi, z mądrością u szczytów, 
Bądźcie gwiazdami ojczystych błękitów, 
Błogosławieństwem  swej ziemi...

Niebo i ziemię ogarniając społem,
Naród i Boga zespólcie w miłości 
Niech serca wasze staną się kościołem,
Arką ojczystych św ię to śc i..

Ciasno wam w gnieździe—szarość życia zbrzydła, 
Lećcie! Głód czynów zwycięstwo wam wróży — 
Lecz w swej orlęcej pomnijcie podróży,
Skąd macie skrzydła!

Nie dały wam ich „pleśni trupie44 
I z ideałów wyzucie,
Nie dał ich „żółw w skorupie",
Lecz myśl i uczucie...

Myśl, co ku słońcu strzela,
Uczucie, co ojczyznę przyciska do łona,

Garnąc ramieniem „żony, matki, przyjaciela" 
Przeszłe i przyszłe plem iona..

Nie przypięła wam skrzydeł noc 
Z miesiąc m, umarłych gwiazdą,
Orle wam skrzydła dało gniazdo 
I wiedzy słonecznej moc...

Kiedy, jako pisklęta, nieznając co życie, 
Stanęłyście no gniazda zrębie,
Śniąc orli lot skrycie,
My mierzyliśmy głębie

Niespokojną źrenicą, bacząc, zali niema,
W życia zawierusze
Niebezpieczeństw, któreby zwichnęły wam

[dusze —
Przed naszemi oczyma 
Pierwsze lotów odbyłyście próby,
Pierwsze z myślą i uczuciem  śluby...

Dziś skrzydła wam urosły — w stal dusza stężała, 
Serca wolą zmężniłyście chrobrą,
Już nie wst zyma was chmura, ni piorun ni skała, 
Szlakiem waszym dziś prawda i dobro...

Dziś w świat was wypuszczamy — zasobne
[w skarbnicę 

„Prawd żywych", co krzepią ducha,
Lećcie, orlice,
Niecić blaski, gdzie piekło przędzę mroków

[mota,
Gdzie sumienia „noc głucha".
1 „trupia" z serc człow ieczych wyziera „mar-

[tw ota“...
Lećcie  
1 świećcie,
Bielą swych skrzydeł, wzniosłych uczuć tęczą,
Nad Gehenną żywotów, co się wzajem męczą  

Gubią się wzajem
W ojczyźnie, której rzeki miodem, mlekiem

[płyną,
Która staćby się m ogła wyśnioną krainą 
I rajem!

Lećcie  
1 świećcie
Nad tą ziemicą szarą,
Nad którą w dzień zmartwychwstania,
Witeź się Anheliczny z poza mgieł wyłania,
I wieszcza 
Głosem  obwieszcza,
Ze Bóg się ulitował nad serca ofiarą...

Lećcie 
I wiedźcie,
Mknąc w zorze,
Ze nasza pamięć i serca są z wami,
Ze was, orlice,
Górnemi mknące szlakami,
Prowadzą nasze źrenice —
Szczęść Boże!

Nie trwóżcie się burz 
I szalonych zniszczenia żywiołów,
Małe dusze — to ich połów,
Mężne serca od zguby strzeże zapał — stróż —

Kto w serca głębi 
Chowa Ojczyznę i Boga,
Temu zwątpienia północ uczuć nie wyziębi, 
Nie rozpacz sroga—
Skróś wichr, błyskawice,
Lećcie, orlice!

Gdzie zapał włada,
Gdzie kraj ideału!
Pełne świętego, m łodzieńczego szału,
Jak orlic stada,

Którym gór łańcuch osłony użycza,
Z pioiunnym hymnem „Ody" Mickiewicza, 
Wy, Polskie córy,
Lećcie nad chmury!...

„Młodości! Ty nad poziomy 
Wylatuj, a okiem słońca  
Ludzkości całe ogromy,
Przeniknij z końca do końca!...
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skopowe uwydatniają naocznie grozę niebez­
pieczeństwa, na które stale jesteśmy nara­
żeni.

Dr. Serkowski przysłał także okazy swo­
ich szczepionek i surowic, wyrabianych w 
iego laboratorjum w Słożewcu.

Liczne okazy surowic i szczepionek przy­
słało Akc. Tow. „Serohygica” w Jeżewie, 
poczta Łabiszyn. Jest to jedyne w Państwie 
PoLkiem laboratorjum, wyrabiające szcze 
pionki ziemi dla roślin motylkowych.

Dom Handlowy „Terra", S-to Krzyska 
20, wystawił okazy surowic i szczepionek 
Instytutu Naukowego w Puławach i szcze­
pionek węgierskich w Buda-Peszcie „Hun- 
garia".

O wystawie nie zapomniała również 
agentura szczepionek Pasteura, twórcy me­
tody szczepień leczniczych, które zrobiły 
przewrót w medycynie weterynaryjnej.

Estetycznem i trwałem opakowaniem  
zw racają na siebie uwagę preperaty leczni­
cze i szczepienne, wyrabiane w miejscowo­
ści Hoechst.

Obok kolekcji surowic i szczepionek 
zwracają na siebie uwagę pracowicie zebra­
ne statystyczne tablice p. Fedeckiego, wska­
zujące na znaczną ilość trychin i wągrów, 
na rzeźniach.

Naprzeciwko powyższych tablic trzy 
■akwarelle uwydatniające różnice pomiędzy 
spidemicznemi chorobami trzody chlewnej.

Ciekawe także są tablice doraźnej po­
mocy przy chorobach zwierząt, rozpoznawa­
nia wieku, ras zwierząt i pasożytów.

Najciekawszą jednak dla nas jest dzia­
łalność miejscowej weterynarji komunalnej 
Sejmiku Kaliskiego, uwydatniona w licznych 
tablicach i wykresach, z których dowiaduje­
my się, że w ciągu 3 lat istnienia weteryna- 
rja  rozwija się stale: zapotrzebowania na 
szczepienia i leczenie zwierząt stale wzra­
stają a działalność kulturalna ogarnęła wszyst­
kie gminy powiatu.

Kończąc przegląd wyrazami uznania or­
ganizatorowi za pracowite zebranie licznych 
i ciekawych eksponatów, jak również życze­
niami dalszego rozwoju weterynarji komu­
nalnej na terenie Sejmiku Kaliskiego.

i
Składajcie ofiary

oa Inwalidów wojennŷ .

O R Y G I N A L N E
W ilia m  C O O K S  & B R O T H E R  

OBUW IE z podeszwą z surowej gumy (R U B B E R )

n a jp r a k ty c z n ie js z e
n a jm o d n ie js z e

n a j e l e g a n t s z e ,

nadeszło i  do n a b y c i a  wyłącznie 
u przedstawiciela 

w S A L O N I E  S P O R T O W Y M

Inż. St. ORSKIEGO
1324 u l.  Wrocławska 16.

K R O N I K A
. — Zgo n . W dniu ‘24 b. m. zmarł na ane-
wryzm serca w drodze do chorego ś. p. Antoni 
Chojnowski, doktór medycyny, praktykujący w 
Błaszkach. S. p. dr. Chojnowski cieszył się wiel­
ką i zasłużoną sympatją Błaszkowian; zasmucił też 
ten tragiczny wypadek całą okolicę Błaszkowską.

— Z  W y s ta w y  w  L is k o w ie . Zwracamy 
uwagę naszych czytelników na Wystawie w Lisko­
wie na piękne artystyczne batiki wytworni p. K. Do- 
ruchowskiej, są one tam do nabycia po bardzo 
przystępnych cenach, a co do wykonania gatunku 
niczem nie ustępują najwykwintniejszym batikom 
paryskim.

— Z  R a d y  M ie js k ie j .  Porządek dzienny 
38-go posiedzenia Kaliskiej Rady Miejskiej, w pią­
tek, dnia 26 czerwca 1925 r., o godz. 6 ej po po­
łudniu w sali posiedzeń Magistratu w gmachu Ra­
tusza, I-sze piętro:

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia.

2) Powtórne uchwalenie zaciągnięcia pożycz­
ki z Banku Gospodarstwa Krajowego w wysokości 
12.000 zł na wykończenie budowy domu mieszkal­
nego na nieruchomości miejskiej, zwanej „Folu­
szem*.

3) Wolne wnioski.
Ze względu na konieczność powzięcia po­

wtórnej uchwały o zaciągnięciu powyższej pożycz­
ki z Banku Gospodarstwa Krajowego uprasza się 
pp. Radnych o niezawodne i punktualne przybycie 
na piątkowe posiedzenie Rady, które zresztą trwać 
będzie bardzo krótko.

UWAGA: Na salę posiedzeń Rady Miejskiej 
w gmachu Ratusza, ze względu na szczupłość te j­
że sali, może być wpuszczona tylko ograniczona 
ilość osób postronnych i to  za biletami, które 
otrzymywać będzie można wyłącznie od poszcze­
gólnych pp. Radnych. W tym celu dla każdego 
p. Radnego załącza się 1 bilet wstępu.

— Z lo t  S o k o ls tw a  w  P o z n a n iu . Prace
przygotowawcze około organizacji Bolesławów- 
skiego Zlotu Sokolnictwa Wielkopolskiego, odbyć 
się mającego w dniu 28 i 29 b. m. są na ukończe­
niu. Szereg komisji wyłonionych przez komitet 
zlotowy pracuje nad szczegółami pragramu zlotu. 
Spodziewany jest b. liczny udział Sokolstwa ze

wszystkich dzielnic Polski, jak również i wychodź- 
twa.

Zgłos'ły się drużyny sokole z dzielnicy fran­
cuskiej i wychodźtwa w Niemczech. Z Wielko­
polski stanie do ćwiczeń kilka tysięcy Sokołów. 
Kwater dostateczną ilość zapewniono, Na podkre­
ślenie zasługuje poparcie finansowe i materjalne, 
jakiego doznało Sokolstwo ze strony obywatel­
stwa miejskiego, jak i wiejskiego. Dzięki przy­
chylności poznańskiej Dyrekcji Kolejowej w przed­
dzień zlotu uruchomione zostaną 3 pociągi nad­
zwyczajne. Uczestnicy zlotu uzyskują w drodze 
powrotnej 66% zniżki opłat kolejowych. Na słu­
pach ogłoszeniowych ukazały się afisze ze szcze­
gółowym programem zlotu, oraz artystycznie wy­
konany plakat ośmiokolorowy rysunku prof. J. Fa- 
zanowicza.

We wtorek po południu przybyli do Pozna­
nia 19-letni Alfons Saternus i 20-letni Stefan Pie­
trzykowski. członkowie Tow. Gimn. Sokół w Ka­
towicach — Brynowie. M łodzi sokoli przestrzeń 
między Katowicami a Poznaniem przybyli pieszo, 
maszerując dziennie 60, a jednego dnia nawet 75 
kim Piechurzy obciążeni byli bagażem, który za­
wierał mundurek z aprowizacją. Poświadczenie 
władz miejscowości, które przebyli złożyli dzielni 
sokoli w Przewodnictwie Dzielnicy Wielkopolskiej 
Sokoła.

— U rz ę d n ic y  w  u z d r o w is k a c h .  Cho­
rzy urzędnicy, udający się na leczenie do zdrojo­
wisk, a pragnący korzystać tam z pomocy lekarzy 
umówionych, mogą otrzymać ze swoich urzędów 
karty porad z ważnością na 30 dni.

Niżej podajemy nazwiska lekarzy umówionych: 
Ciechocinek — Ignacy Dębicki, Busk — Zygmunt 
Żubr, Krynica — Ksawery Górski, Nowy Targ — 
Wilhelm Tirsznit, Rabka — August Kwaśnicki, Tru- 
skawice — Mindor, Niemirów — Heftl.

— W Z a k o p a n e m  p o w s ta ło  s a n a to r ­
iu m  n a u c z y c ie ls k ie .  Związek nauczycieli 
szkół powszechnych przygotowuje się do otwarcia 
największego w Polsce sanatorjum dla nauczycieli, 
wybudowanego w Zakopanem.

Sanatorjum to, powstało wysiłkiem wszyst­
kich nauczycieli kraju posiada najnowsze urządze­
nia techniczne i przedstawia się wprost imponują­
co, zapewniając steranym pracą nauczycielom wy­
poczynek.

— „P rA ss". Illustrowany Przegląd Tygo­
dniowy Nr. 1 — 3 ukazały się trzy pierwsze, bo­
gato illustrowane numery nowego tygodnika „Pra­
sa* o bardzo urozmaiconej i ciekawej treści Mię­
dzy innemi zawierają pierwsze numery: „Na mar­
ginesie faszyzmu", Generała Filaretiego, „Czerwo­
ny terror", Mielgunowa, artykuły Dr. Jerzego Kol- 
lera o Malczewskim, sprawozdania z teatrów, wy­
staw, nowych książek i  czasopism, oraz artykuły 
i notatki polityczno-społeczne. Numer trzeci daje 
ponadto cały szereg humoru politycznego zagra­
nicznego w ilustracjach.

„Prasa* wydawana jest po europejsku pod 
sprężystą redakcją Tadeusza Hanusza, i jest jedy- 
nem czasopismem tego rodzaju w Polsce. Jak 
nazwa wskazuje, pismo to  jest przeglądem prasy 
całego świata i zajmuje się wszystkiemi dzieds na­
mi życia intelektualnego, politycznego, ekonomicz­
nego, mając przedewszystkiem na uwadze literatu­
rę rodzimą.
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— B u d ż e t  domowy* Trzeci nakład „Bu­
dżetu Domowego", książki rachunkowej, opatrzo­
nej autografem Grabskiego, ukazał się na półkach 
księgarskich. Wydawnictwo ogłasza konkurs z su­
mą nagród 8.300 zł., które otwiera pierwsza na­
groda 2.000 zł., ofiarowana przez premjera Grab­
skiego. Nagrody te przysądzać będzie sąd konkur­
sowy tym, którzy złożą dnia 1 stycznia 1926 roku 
rachunki prowadzone przynajmniej przez 5 miesię- 
cy, przyczem stopień zrównoważenia budżetu bę- 
dzie czynnikiem decydującym.

— „ Ś w ia t  K o b iecy 11 Nfi 12-ty przynosi 
50 modeli sukien i płaszczy i 13 wzorów robót 
ręcznych, List z Paryża o modzie, Sprawozdania z 
teatrów warszawskich i krakowskich, Zycie spor­
tow e kobiet, Kobieta—matka, Kobiety napoleoń­
skiej doby, Malowanie na jedwabiu, Pogadanki ko­
smetyczne, Bocanum Hemerum, Pochwała niebez­
piecznego wieku, d.c. powieści „Bez czego żyć nie 
można", Dobry głos, Brak uszanowania, (kącik ob­
serwatora) Koło okna, z ilustr. Kurs szycia i kroju, 
Dobra Gospodyni (przepisy i porady gosp.) i t. d. 
Do każdego numeru dołączony arkusz wzorów ro­
bót ręcznych.

— Ruch t e le f o n ic z n y  W a r s z a w a  — 
B er lin . Począwszy od 1 lipca r. b. wprowadza 
się ruch telefoniczny pomiędzy Warszawą z jednej 
strony, a Berlinem i Frankfurtem nad Odrą z dru­
giej strony. Opłata za trzyminutową jednostkę roz­
mowy zwykłej wynosi w pierwszej relacji 5 fr. 
40 ctm. z ł , w drugiej 4 fr. 80 ctm. zł.

— K o m u n ik a c ja  lo t n ic z a .  W dniu 16 b.m. 
wznowiono pocztową komunikację lotniczą z Pa­
ryżem na linji Warszawa — Praga — Insbruck Zu­
rych — Bazylea - -  Paryż. Samolot odlatuje z War­
szawy o godz. 12 m. 30, a przybywa do Paryża 
drugiego dnia o godz. 17 m. 15. Urząd pocztowy 
Warszawa — Wiedeń odprawia codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt przesyłki lotnicze do Pra­
gi, Insbrucka, Zurychu, Bazylei, Paryża i przez 
Paryż przesyłki do Nowego Yorku i Montrealu.

W dniu 22 b.m. zaprowadzono pocztową ko­
munikację lotniczą między Warszawą i Poznaniem. 
Odlot z Poznania o godz. 8.30 rano, przylot do 
Warszawy o godz. 10 m 30, odlot z Warszawy o 
godz. 17, przyjazd do Poznania o godz. 19. Urzę­
dami wymiany przesyłek lotniczych są urzędy 
pocztowe Warszawa 1 i Poznań I. Zwykły list lo­
tniczy z Warszawy do Poznania lub odwrotnie 
kosztuje 50 groszy, karta pocztowa 40 groszy, 
druki do wagi 50 gr 15 groszy.

— J a k  m o ż n a  u z y s k a ć  ar k ilk u  m i­
n u ta c h  p a s z p o r t .  Pociągiem odchodzącym  
z Warszawy o godzinie 7-ej rano wyjechała wczo­
raj z Warszawy znana atletka Marta Farra. Przed 
odjazdem zauważyła jednak brak nessesairu z ko­
sztownościami, wśród których znajdował się bry­
lant 6-ciu karatowy. Jechała przedtem taksówką.

W ielbiciele jej zdołali stw ierdzić Ns wozu i osoby 
szofera. Kiedy jednak  ca łe  tow arzystw o zjawiło się 
w kom isarjacie, a konfro tacja  wykazała, iż is to t­
nie był to  ten  szofer o k tórego  chodziło, okazało 
się, że F arra  nie posiadała  paszportu , w obec cze­
go kom isarz nie chciał jej wydać owego n esse ­
sairu  W tedy siłaczka podeszła  do tablicy, na k tó ­
rej wisiały ręczne  kajdanki, w ybrała najgrubszy 
łańcuch  i nim ktokolw iek zdo ła ł zap ro testow ać  
porw ała go na kawałki. To w ystarczyło kom isa­
rzowi za legitym ację, w obec czego zw rócił jej za- 
kw estjonow any nessesair.

— KRZYŻ LEG JONOWY. Komunikat zarządu głó- 
\vne*o związku Ipgjonistów ogłasza: o  ustanOwdćnm 
wspólnej- odznaki dla wszystkich dawnych brygad i for­
macji legionowych. Odznaka ma form ę krzyża rrojta0" 
skiego z ini'cjafand !• R- środku L« P . i« da- 
taimi 1914 — 1918, na ramionach. . .

Prawo do krzyża legionowego mają: a) Legioniści,
b) Członkowie wojskowych o ganizacji przygotowaw­
czych przedwojennych (Związki i .drużżny strzeleckie) ,
c) Członkowie polskiej organizacji/wojskowej, d) Uczest 
nicy organizacji pomocniczych i współdziałających z 
pracą legjonów.

Pragnący otrzymać odznakę muszą się zgłaszać sa­
mi do oddziałów związku legjonistów lub do l iar ok­
ręgowych komisji kwalifikacyjnych pod następującemu 
adresami:

Warszawa — zarząd okręg. Zw. legjon, Hortensja , 
7. Kraków. — zarząd okręgowy Zw. legjon., floriańska 
53 Lwów — zarząd okręgowy Zw. legjon., Zielona 7, 
L ą I n — zarząd okgęgowy Zw. LCgjhp. Poxfaf*wa 7.

— JAK AMERYKANIE RADZĄ SOBIE Z PROHI­
BICJĄ. Od chwili wprowadzenia w Stanaah Zjednoczo­
nych zakazu sprzedaży wyskoku Yankesi uczuli niepo­
hamowany wstręt . do wody, herbaty i kawy a  nsa
obejście zakazu wydają olbrzymie sumv. Ciek uve -z- 
by podaj)© w tej sprawie stowarzyszenie rr. ecfw ikóW, 
prohibicji, noszące nazwę /.The Humide Association'* 
.Mokre stowarzyszenie''- Według tych obliczeń o; o o 

pół imiljona obywateli Stanów Zjednoczonych wyjeżdża 
zagianico tylko polo, ahv gardło . INajbliz
■Sza sąsiadka Stanów Zjednoczonych ■—g Kanada robi 
na Kro doskonałe interesy1. — w Ontario, ,>na|escie po- 
gramczniem, konsumenci alkoholu werbujący sfę ze 
Stanów Zjednoczonych1 przepijają dziennie <203.000 doi 
Ten przypływ złota amerykańskiego uie pozostaje be: 
wpływu na notowani3- dolara kanadyiskiego, który roa 
stałą tendencję zwyżkową. Przemytnictwo wys-Oku sta­
ło się bardzo poważną gałęzią prżedsiębior zo <1 pme- 
.rvkanskiej. w której zaangożowane są znaczne kapitały. 
Przetmytnicv mają własną flotę ff flotyllę powietrzną. 
Wytworzył się yrócz  (przejmy nictw SP* C:auiy  rocctr r 
utrzyfmywania szynków pływają! j]:h poza wodami trry - 
torjalnemi Stanów. W szynkach ‘tych luksusowo urzą­
dzonych upijać się można do woli, to \d'i obywatele 
Stanów Zjednoczonych odwiedzają je często -o b ez- 
dżając na małych stateczkach. Nrt state Gikach tych 
— jak zauważono — choroba (rro-ska grasuje zwłasz­
cza Wówczas, gdy statki powracają do lądu.

Bezpłatna robocizna.
Kterownjk Urzędu Leśnego w ,Stanach Zjednoczo­

nych inżynier Fread M. Agee podczas podróży inspek­
cyjnej d|e lasu Gochetapa j(st. Colorado) w pobliżu 
doliny rzeki św. Ludwika natknął się na serję jezior 
które* jak się okazało po bliższym ich zbadaniu pows­
tały sztucznie', a wykopane Są przez kolon je bobrów 
Powierzchnia jeziOr iwynoisi .przeszło 50? hektarów* 
średnia głębokość 30 cmi W dolinie rzeki Silvio GreacW 
badając dalOi praqe bobrów inżynier Agee znalazł 41) 
tam ciągnących s,ię na przestrzeni, 8 kim. 'Budowa tam 
podobnych, budowanych jaknajekonomjcznjej ptracą^, 
ludzką kosztowałaby, około 40.000 dolarów, prace przy 
przekopaniu jeziora około 400.000 dolarów.

Amerykanie jako naród praktyczny^ umiejący ze 
wszystkiego ciągnąć zyski i nie omlie s /, ka 1 i _ w pas c na, 
pom ysł zużytkowania bezpłatnych i .wykwalifikowany h 
jncłJatników — bobrów. Rozpoczęto (łapanie bobrów 
w miejscowościach, gdzie \był ich nadmiar i przesied­
lano do innych okolic Jasuy gdzie należało wykonać 
roboty . Bobry bez żadnych biur techniczych i dozorców 
instynktem tylko wiedqt>ne (tcykoinywują fODdjyi ko- 
nania jezior, tam, gdzil© się  teren do tego nadaję. 
Sztuczne te jeziora tsłużą do nawodniania terenów 
leśnych. Robotnikom płatnym pozostaje jedynie pra­
ca Zepsucia w odpowiedniej chwili tam zbudowanych 
przez bobrów celem nawodnienia kanałów, w qągu 24 
uodzin gdy woda spłynie do kanału bobryjj naprawiają 
patne W rw y w tamach. My Wytwór j | '  no,wy, zapas 
woldy,' którą znów ludzi© w odpowiedniej chwi/li spusz­
czają. 11

B I U L E T Y  N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 2 5  c z e r w c a  1925 r . g o d z . 7 - a r a n o .

1) Ciś* ienie powietrza 7 4 5 .0  mm
2) Kietunek wiatru N
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan niebe zachm.całk.
5) Wiigot bezwzględne 10.8  mm
6) Wilgot względna 96T,
7) Temp. powietrza +13*. 3
8) Ilość opadów j - |  « £ —
9) Najwyż. temp « + 2 0 ° .8

10) Nainiż. temp. + 7 ° .8
11) Temp grunt na głę­
bokości cm 1 g. p p

4  1° 37

Składajcie ofiary na L. 0 P. P.

^  -----

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI ^

Z. P R Y L I Ń S K I
dn. 6 czerwca 1925 r. został przeniesony z ul. Babinęj 
na Stary Rynek (róg Warszawskiej) vis a vis Ratusza. 

Zakład posiada świeży wybór zegarków i biżuterji. 
Przy zakładzie specjalna p r a c o w n ia  j u b i le r ­

s k a  i g r a w e r s k a .  Przyjmuje się wszelkie prace 
w zakres powyższy wchodzące.
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje

Z poważaniem 
1223 Z. P R Y L I Ń S K I .

Zginę ła  akcja
• ( ,  Auipzęp efsjV Ż0£t
BzsiMof“ BUijjj :psoujopvi^ B a n k  u P o l s k i e g o

kv\ u jUDjud op 09jd
t u t  p o z u d s  '  i  O strzega  się przed  nabyciem ,

gdyż w obcych rękach  jest n ie ­
ważna. 1335

Do wynajęcia
pokój  umeblowany

w śródmieściu-
W iadom ość: w Adm. „G azety  K al.“.

1340'

|* 1 2 2 C

Kaliska Mectaanlczaa Fabryka ^
O g ro d z e ń  D ru c ia n y c h  
i T k a n in  M e ta lo w y c h

J .  K A R D O L I Ń S K I
K alisz ,  N ow olipow a 27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, m ate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia

i t. p. 937

Do w y n a ję c ia  z a r a z

pokój duży,
u r z ą d z o n y ,  z  b a l k o n e m ,
z wygodami w dobrym  punkcie, 
dla solidnej osoby przy rodzi- j 

nie chrześcijańskiej.
W iadom ość: w Adm. „Gaz. K al.“.

1331 1

Poszukuję pożyczki
od 1000 z l  do 1500 zł.
Oferty do Administracji Gaze­
ty Kaliskiej pod „Gwarancję".

1338

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kuna Handlowe S e k a ł o w i u a
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. H61

w  ś r ó d m ie ś c iu
o d  z a ra z  d o  w y n a j ę c i a .

Wiad. u stró ża , W rocław ska 35.
1286

O d s tą p ię

1 lub 2 pokoje
z  m e b la m i

może być z utrzymaniem  
od zaraz lub od 1 lipca.
W iad. w R edakcji. 1341

4  pokojowe 
mieszkanie

d o  w y n a ję c ia  z a r a z .
W arszaw ska 5, III p. 1339

N i a n i a
w starszym wieku do małego 
dziecka potrzebna zaraz. Wia­
domość: apteka Kalinowskiego 

Stary Rynek 7. 1302

STUDENT
w y d z ia łu  p r a w n o - e k o ­
n o m ic z n e g o  w  P o z n a n iu ,
przy jm ie kondycję na wyjazd od 1-go 

lipca do 1-go października r. b. 
Z głoszenia p roszę skierowywać! 

O strów  (P oznańsk i) Fabryka „W agon" 
dla Szczerbińskiego. 1 <

Dyufc „Gazety KaKsMfeJ'Mffleja Józefiny 1. " W y d a w c a „ G a z eta  Kaliska" Spjół. z ogB- odp. LLdaktoB A'.


